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Z a k ł a d  e m e r y t u r y
dla aktorów sceny polskiej 

uprzywilejowanego ces. król, lwowskiego teatru hrabiego Skarbka.
(  C iąg dalszy. Obacz N r. 5. D odatku tygod n iow ego. )

K o n t r a k t .
M iędzy J\v. Stanisławem lir. Sk arbk iem , c. k. p o d k o m o rzy m , 

wielkim sokolnikiem koronnym królestw  Galicyi i L o d o m e r y i , — król. 
w ęgiersk iego  orderu ś. Szczepana K om an dorem , jako uprzyw ile jo ­
wanym przedsięb iorcą  i w łaścic ie lem  teatru lw o w sk ie g o  z  je d n e j ,  —  
a JJw w . Kaźmierzem lir. S tadnick im , deputatem stanowym i A geno-  
rem lir. G o łu ch o w s k im , deputatem stanow ym , c. k. pod k om orzy m  i 
rządów  kra jow ych  rad zcą ,  jako  komisarzami wydziału  Stanów k ró ­
lestw G alicy i i L od om ery i zawarty został z zastrzeżeniem potw ier ­
dzenia przez  w ysoki w ydz ia ł  S tan ow y  następujący k o n tra k t :

W s t ę p .
Jw. Stanisław hr. S karbek  zob ow ią zaw szy  się kontraktem z mia­

stem L w o w e m  dnia 7. grudnia 1837 z a w a rtym , a w skutek n a jw y ż ­
szego  dekretu nadw ornego ddo. 2. lutego 1838 w  d. 10. marca 1838 
z a tw ie r d z o n y m ,—  wybudowania i utrzymywania tea tru ,  —  a w ybu ­
dowawszy i o tw o r zy w sz y  tak ow y  od dnia 5. kwietnia 1842 po usku­
tecznionym libr. D om . 1 0 8 .  pag. 1 2 . n. on. na zabudowaniu tea -  
tralncm pod Nrm. 367 w  mieście sto jącym  —  zabezpieczeniu  d o p e ł­
nienia przy ję tych  w zględem  miasta o b o w ią z k ó w ,  uzyskał przywile j 
teatralny do dnia 28. marca 1892 r. trw ać  mający —  który  w  sku­
tek fundacyi we L w o w ie  dnia 1. sierpnia 1843 przez  Jw. Stanisła- 
w-a lir. Skarbka podpisanej  , a przez  Najjaśniejszego Pana najwyższą 
uchwałą z dnia 28. stycznia 1S44 za tw ierd zon e j ,  p rzeszed ł na in­

stytut utrzymania ubog ich  i  sierot w D roh ow yżu  teraz p o zo s ta ją cy ,  
któremu Jw. Stanisław hr. Skarbek w yże j  pow ołaną fundacyą libr. 
D om . 2 7 5  p. 9 1 .  n. 2 2  on. i w  innych miejscach intabulowaną —  
a w tabuli kra jow ej libr. instr. 5 8 1  pag. 1 7 9  zapisaną cały swój 
mająlek p o ś w ię c i ł ,  zastrzeg łszy  dla siebie w punkcie V. w olność  za ­
rządzenia majątkiem na fundacyę p rze z n a cz o n y m , bez wszelkie j 
kontroli.

Lw uletne  doświadczenie  w- zaw odz ie  przedsiębiorstwa teatralne­
g o  przekonało  Jw. Stanisława br. S k a rb k a ,  iż ta k o w y ,  pomimo 
wszelkie j m ożliw ej o sz cz ę d n o śc i ,  n iew ypłaca jąc  s ię ,  uszczupla  d o ­
chody  dla instytutu ubogich  i s ierot  przyznaczon e  , dla tego  podał 
w  dniu 26 .  lipca 1844  prośbę  do w ysok iego  w ydzia łu  S tan ów  k ró ­
lestw Galicyi i L od om ery i  o w sparcie  sceny  polskiej dopłatą roczną 
po  cztery  T y s iące  z łr .  w  m. k . , która w ysokim  zgrom adzonym  Sta­
nom na sejmie r. 1 8 44  p r z e ło ż o n a ,  ten miała sk u te k ,  iż w ysokie  
zgrom adzon e  Stany celem zabezpieczenia  istnienia sceny polskie j we 
L w o w i e ,  dopłatą roczn ą  po 4 0 0 0  z łr .  m. k . , p rzez  czas trw ającego  
przyw ile ju  teatralnego Jw. Stanis ław ow i br. S k a rb k o w i ,  z funduszu 
domestykalnego Stanow ego dawać się mającą uchwaliły .

Uchwała ta se jm ow a przez  Najjaśniejszego Pana w  dniu 11. mar­
ca 1845  najłaskawiej zatw ierdzoną zosta ła ,  a odezw ą Jego  kró lew i-  
ezow skiej Mości N a jdosto jn ie jszego  A r c y k s ię c ia , cywilno w o js k o w e ­
go generalnego gubernatora z dnia 28. marca 1845 pod l iczbą  481 
polecono wysokiemu w ydzia łow i Stanów  królestw  Galicyi i L o d o m e -  
rJ*; aby o tern Jw g o .  Stanisława hr. Skarbka za w ia d om ił ,  i z nim 
kontrakt w z g lę d em p ow yższe j  dopłaty rocznej w  myśl podanej przez 
niego prośby  i uchw ały  se jm o w e j ,  z a w a r ł . —  W y so k i  wydział Sta­
n ow y  skutek tego  w yzn a czy ł  postanowieniem z dnia 3. kwietnia 
1845  do l iczby  31 0  komisyę z deputatów J w w . Kaźmierza hr. Sta­
dnickiego i Agenora hr. G o lu ch o w sk ie g o  z ło ż o n ą ,  do zawarcia z J w .  
hrabią Stanisławem Skarbkiem umowy i przedłożenia je j  wysokiemu 
w ydz ia łow i Stanowemu do zatwierdzenia.

Na tej zasadzie postanowiono następujące wzajemne prawa i o b o ­
wiązki :

1. Jw. Stanisław br. S karbek  przyjmuje na siebie i w kłada na 
fundowany przez  niego instytut ubogich  i s ie ro t ,  równie jak  na j e -  
Sl> p rzysz łych  kuratorów  i z a w ia d o w có w ,  obow iązek  utrzymywania 
Pr®ez cały  czas trw a ją cego  przywileju  teatralnego dobrej sceny  pol-

sk io j ;  dawania w  każdym z jedynastu  miesięcy teatralnych d z ies ięć ,  
a w  przeciągu roku teatralnego przynajmniej sto dziesięć  przedsta­
wień scen icznych  w ję z y k u  p o ls k im ,—  Oraz zastrzega  sobie  w ysoki 
w yd z ia ł  Stanow y a Jw. Stanisław hr. Skarbek obow iązu je  się p rze d ­
stawienia teatralne na dnie niedzielne przypadające tak u rzą d z ić ,  
aby na przemianę raz w polskim —  drugi raz w  niemieckim ję z y k u  
dawane by ły .

2. W y d z ia ł  Stanow y w  skutek pow o łan ego  w yżej upoważnienia 
przez  JJw ych, Kaźmierza hr. Stadnick iego i Agenora br. G o łu ch o w -  
sk ie g o ,  obow iązu je  na wzajem Stany galicy jskie  do płacenia Jw . 
S tanis ław ow i hr. Skarbkowd a później każdoczesnem u k u ra to ro w i,  
ja k o  za w ia dow cy  przedsiębiorstwa teatralnego z funduszu d o m e s ly -  
kalnego Stanow ego c o r o c z n ie ,  zaczyna jąc  od 28 .  marca 1845 po  
cz tery  tysiące z ło ty ch  reńskich Nro. 4 0 0 0  z łr .  w  inon. k o n w e n cy j­
nej p ó łrocznem i ratami z g ó r y ,  każdego 28. marca i 2S. w rześnia  
po  dwa tysiące z ło t .  reńskich mon. konwencyjną p rze z  ca ły  p rze ­
ciąg czasu trw a ją cego  przyw ile ju  tea tra ln ego ,  sk oro  przedsięb ior ­
stw o teatralne o bow ią zk ow i w poprzedzającym  punkcie wyrażonemu, 
zadość  czyn ić  będzie.

3. Jw, Stanisław hr. Skarbek  zabezp iecza jąc  istnienie teatru 
polsk iego  własnym i fundowanego p rzez  niego instytutu ubogich  i 
s ierot imieniem, przeznacza p o w y ż s z y  dochód  ro cz n y  przez  pierw ­
szych  lat dziesięć  m ianowicie do dnia 2S. marca 1855  roku  na fun­
dusz u tw o rzy ć  się mający dla aktorów  teatru polsk iego  e m e r y tu ry ,  
pod ług  statutów p rzez  niego u ło ży ć  s ię ,  i do zatwierdzenia rząd o ­
w ego  przez  w ysok i w ydz ia ł  Stanow y podać się mających.

4. Zaw iadyw anie tym funduszem odda je  Jw . Stanisław hr. Skar­
bek  w ysokiem u w ydzia łow i Stanów galicy jskich  w ten s p o só b ,  aby 
przez  przeciąg  oznaczonych  pow yże j  lat dz ies ięc iu ,  za każdą p ó łr o ­
czną odebraną z funduszu dom estykalnego S tanow ego ra tę ,  kupo­
wane by ły  listy zastawne ga licy jsk ie ,  rów n ie  ja k  za procenta p ó ł ­
roczn ie  od listów zastawnych na fundusz emerytury nabytych ,  od ­
bierane.

5. Coliy z  k w oty  w pływ a jące j  p ó łroczn e j  raty i p rocen tów  od 
listów zastaw n ych ,  na zakupienie znowu listów zastawnych o b r ó c o ­
nej z o s t a w a ło , pow inno b y ć  w galicy jsk ie j kasie osz czędn ośc i  tym - 
czasow ie  lo k o w a n e ,  a skoro  do ilości sto z ło tych  reńskich m k .  
w zrośn ie ,  na kupno listów zastawnych  obracane.

6. Po skończonych  dziesięciu latach uzbierany pow yższy m  sp o ­
sobem na emeryturę fundusz ,  będzie oddany do kasy instytutu ubo* 
gich  i sierot przez Jw. Stanisława br. Skarbka fu n dow an eg o ,  k tó ­
re n t o instytut, ja k o  teatrem zawiadujący  , d ochód  tego  funduszu 
obracać będzie  na pensyę w ys łu żonych  aktorów’ sceny  po lsk ie j ,  p o ­
dług regu ł statutami o zn a cz o n y ch ,  i z tego w ysokiem u w y d z ia ło w i  
Stanowem u w myśl artykułu X . fundacyi spraw ę zdaw ać.

7. Od dnia 28. marca 18 55  roku  p łynący  dodatek do p rz e d ­
siębiorstwa teatru polsk iego  roczn ie  p o  4 0 9 0  z łr .  m. k. będzie  p ła ­
cony  każdoczesnem u kuratorow i instytutu, i ma s łu ży ć  ku ulżeniu 
Z ak ła d ow i ubogich  i sierót w w ydatkach z utrzymaniem dobrej s c e .  
ny polskiej po łączonych .

'  8. Po upływie przyw ile ju  teatralnego Jw . Stanis ław ow i hr. 
Skarbkow i nadanego a następnie instytutowi przez  n iego fundow a­
nemu s łużyć  m a jącego ,  obow iązu je  Jw. Stanis ław  hr. S karbek  d y -  
rekcyę  tegoż  instytutu, do oddania uzbieranego, pod ług  zasad w  punk­
cie 4  i 5 o zn a cz o n y ch ,  a p od łu g  punktu 6  odebranego funduszu em e- 
rytua lnego ,  kasie funduszu dom estykalnego S t a n o w e g o ,  tyin c e le m ,  
aby z niej pensye a k torów  polsk ich  nadal p łacone były .

9 .  G dyby  jed nakże  po skończonym  teraźnie jszym  pięćdziesię­
cioletnim przyw ile ju  teatralnym i po przeciągu  lal trzech  po odda­
niu rzeczon ego  funduszu na ręce  re p rezen ta c j i  Stanow ej p rze z  Se jm  
w y b ra n e j ,  polska scena we Lwowie z  jakiej bądź p r z y c z y n y  ustać
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m iała ,  fundusz em erytury  a k torów  polskich p rze z  niniejszy kontrakt 
u tw o rzo n y  przech od z i  na użycie.instytutu ubogich i s ierot przez  Jw. 
Stanisława hr. Skarbka fu n d o w a n e g o ,  k tóry  z niego przypadające 
procenta aż do tej chwili pob ierać  b e d z ie ,  póki stała scena polska 
w e  L w o w ie  na n ow o n ieutw orzy  się. —  W  tym razie bow iem  fun­
dusz wraca do p ierw otn ego  przeznaczenia  s w o je g o , służenia za em e­
ryturę aktorom polskim a reprezentacya Stanowa obejmie znow u 
adm in istrację  o n e g o ż ,  w szakże  z obow iązkiem  płacenia pensyi w y ­
służonym  aktorom w ów czas  ju ż  p rzyzn a n y ch ,  dopokąd takow e sto so ­
w nie  do statutów emerytury nieustaną.

10. Jw . Stanisław lir. Skarbek nadaje wysokiem n w yd z ia łow i 
Stanów  galicy jsk ich  p r a w o ,  kontrolowania s tosow n ośc i  przedstawień 
s c e n icz n y ch  p o ls k ich ,  a gd yby  takowe nieodpowiednem i ce low i uzna­
ne b y ły  , w o ln o  bedzie wysokiem u W ydzia łow i Stanow em u po b e z -  
skutecznem  w tej mierze upomnieniu d yrek cy i  teatru polskiego przez  
odpow iedne  w ładze  rządow e stosowne do  ulepszenia przedstawień 
scen icznych  polskich rozrządzen ia  przedsięwziąśe.

11. Dla zabezpieczenia  w ysok ich  Stanów  co do dopełnienia 
obow iązków ' lym kontraktem na siebie p rz y ję ty ch ,  Jw . Stanisław hr. 
Skarbek  zapisuje specyalną hypoteke na rea lnośc i  teatralnej pod 
Nrm. 3 6 7  w  mieście s to ją ce j ,  i p o z w a la ,  aby obow iązek  utrzymania 
teatru po lsk iego  i płacenia aktorom wysłużonym  p od ług  statutów 
p r z e z  w ysok i c. k. Rząd k ra jow y  zatwierdzonemu być  mających —
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pensyi ich emerytalnych w stanie dłużnym tej realności by ł  zainta 
bulowany.

W .m o c  c z e g o  kontrakt ten w d w ó ch  r ó w n o b rz m ię cy ch  egzem ­
plarzach  spisany , obustronnie przy  świadkach podpisanym został.

W e  L w o w ie  dnia 14. listopada 1845.
Stanisław' hrabia Skarbek nip. L .  S. K aźm ierz  hrabia Stadnick i,  

mp. deputat S tanów  G alicy jskich ,  L .  S. A genor  hrabia G o łu ch ow sk i,  
mp. deputat S tan ów  G a licy jsk ich ,  d ok tor  praw , L. S. Jako obecn ,  
św iadek  L e o p o ld  hrabia Krasiński mp. Jako obecn y  świadek Roman 
hrabia Karnicki mp.

Nr. 1 3 0 2  —  1847 . K ontrakt niniejszy w  całej sw e j  ob jętości
ze  strony  W ydzia łu  Stan ow ego  potw ierdza  się.

W e  L w o w ie  dnia 7 .  marca 1848 . S tad ion ,  mp.
ginjutoetleiben. a3efćfjlojjen imSdat^c beS iDJagtflratg gerićfjtltdjet 2lb« 

t|etlmtg ber f. ^auptjłabt Sembetg bcn 20 .  Slpril 18 48 .  De Pielecki mp.
3tuf ©runblage btefeS bet bet lemberget Stabttafel tm Urfutt*

ben*S3uc ĉ 204 @ . 443 3 .  225 mgrofjłtten SBertragg, ftnb bie 9Ser= 
btnblicbfetten beź $rn. @tantźlaud ©rafert Skarbek btnitćljtltdj ber Uit* 
ter^altung bet boinifcljen 33u|jnt unb be« ^enftonś»$onbe8 ber eme- 
rtrten połnifdjeit ©djaufpielet, im Safłenftanbe ;bet Reuter = 9łeafitat 
9tr. 367 Stabt taut .pau:pt=33mfy 108 @ .  16. 8affen = «poft 5 ju ©un=
fieu ber gaitjtfcben Sanbftiinbe intabuftrt morben. Semberg ant 22.
2Jlat 1848. S w icpraw sk i mp. Tab. Registr. L .  S. (D, n.)

Dowuk płodów ŁLonsuiiicyjnycli do Lwowa
w (lrugiem półroczu 1855 a w zestawieniu z drugicm półroczem r. i8 5 4 .

( Ob. Nr. 25 Dod. tyg. Tom V . )

W p r o w a d z o n o  do L w o w a  w  II. p ó łr o c z u  roku  admin, od 1. maja 
po koniec października

j  roku 1855 roku 18 54 j  w ięce j mniej

Z  p ł o d ó w  na wiadra.
R u m ,  arak ,  poń ezow a esen cya ,  r o z o l i s y ,  l ikw ory  i w szelk ie  

s ło d zo n e  . . ................................ ......
trunki

4 7 7 ' V , 0 251 2 2 6  o/40
W ó d k a ,  spirytus .............................................................................  . . . . 42 4  % 0 2 6 8 * 7 ,0 1 5 5 ' 7 40 —
W ó d k a  o 3 0  do 2 0  s t o p n i ................................................................ 8 1 3 1 * % 0 7 7 9 9 ‘ % 0 3 3 2 ' % 0 —
W i n o ................................................................................... 4 4 6 2 * 7 ,  o 2 7 1 1 17/ 40 1751
M i ó d ............................................................................................................ 34  % o 10 1 47 4o —
P i w o ................................................................................................................................ 7211  % 0 6 6 3 l * % 0 57933/40 —
O c e t ................................................................ i . . . . . .  . 1 2 7 8 '% 0 • 1 6 0 4 * % o 3 2 6  7 ł0

Z płodów na sztuki.
B y d ło  r z e ź n e , w o ły ,  b y k i ,  k row y  i roczn iaki . . . . . . . 7 7 7 7 9 3 1 7 — 1 5 4 0

10201 11 32 2 — 1121
O w c e ,  ba ra n y ,  k o z y ,  c a p y ,  s k o p y .........................  . . . . . 2 6 2 3 4 0 8 0  . — 14 57
Jagnięta do wagi 2 5  funtów i p r o s i ę t a ......................... ......  . . . . 2 7 3 305 — 3 2 J
N ierogac izn a  od 9 do 35 funtów . . . . . . . . . .  . 62 21 41 —
N ierogacizna  nad 35 funtów' . ................................................................ 3 8 0 7 4751 — 9 4 4
D r ó b ,  in dyk i ,  k a czk i ,  kapłony ............................................. ...... 4 6 01 5 4 4 5 7 2 1443 —

dtto, kury i go łęb ie  . . . . .  ............................................. 114821 9 0 6 2 9 2 4 1 9 2 —
D z ic z y z n a ,  dziki nad 30  funtów . . . . . . . . . . . . 2 3 — 1

dtto. w arch lak i ,  sa rn y ,  dzikie k ozy  . . . .  . . . 1 34 139 — 5
dtto. za jące  ...................................................................................................... 1124 1213 — 89

B a ża n ty ,  g łu s z ce ,  c i e t r z e w i e ................................ ......
K u r o p a tw y ,  ja r z ą b k i ,  p a rd w y ,  dzikie g ę s i ,  g o łę b ie ,  słomki

16 10 6 —
• ♦ 1840 27 25 — 885

C yran ki ,  bą k i ,  k r ż y k i , b e k a sy ,  dubelty . . . . . . . . . 9 6 6 2 1 6 6 — 1200
D r o z d y ,  k w i c z o ły ,  p r z e p ió r k i ,  sk ow ronk i i inne ptactwo 1 2 54 9 6 4 29 0 —

33274.30 3 6 3 6 4 1 7 — 30& 907

Z płodów na cetnary.
Z b o ż e ,  p s ze n ica ,  o r k i s z ,  ż y to ,  k u ku ru d za ,  m ie sza n k a .  . . * ♦ « 50643,60 39693,33 10950,87 —
Owies . . . . ................................................................ ...................................... 56211,50 57044,18 — 1 832,68
M aka, krupy w s z e lk ie ,  s a g o ,  p ie c z y w a ,  su ch a ry ,  pierniki . . ♦ . « 137318,50 170130,55 — 32812,05
Chleb ra z o w y  ....................................................................... . . . 3029,40 3494,70 — 465,30

676,34 1289,66 — 613,33 .
D z ic z y zn y  wyrąbąnej . ................................................................................... • i  i , 1 6 0 2 4 0 — [80,oo
R y b y  r ze cz n e  i m o rsk ie ,  ś w ie ż e ,  so lo n e ,  su szon e ,  m arynow ane, kawiar 836,15 10 0 2 ,oo — 163,^5
P ł o ć ,  sardele raki.  ślimaki. żabv  . . . . . . .  . . . . . . 608,55 640,95 — 32,40

663,55 562,74 100,81 —
69825,34 60888,oo 89,3734 —
41568,34 38088,33 34 8 0 ,o i — .

Ja rz y n a ,  kalafiory, szp arag i ,  g ro ch  ś w ie ż y ,  b ó b ,  ogórk i . . . . 7686,34 7093,39 593,05 — ,
O w o ce  ś w ie ż e ,  kasztany , o rze ch y  ................................................................ 33970,75 36782,37 — 2811.53

dtto. suszone i p r z y p r a w ia n e ................................ ..................................... . . 1062,70 603,33 459,38 —
Masło św ieże  i s o l o n e ,  sm a lec ,  i św iece  z ou ego  ga tu n k u .  . . 4599,62 4943,16 — 343,54
Ł o j e ,  sadło surow e i topione . . . . . . .  . ♦ . 643,48 43,33 600,15 —
Słonina , sadło w ie p r z o w e , s z p i k ..............................  . . . . . . . • 172,99 196,66 — ■ 23,67
Mydło prosie  i pachniące . . .  . . . .  .......................... . . . 171,36 99,75

4847,94
71,51

265,344582,60 —
5 6 , n 36,33 19,78 —

Oleje lniane i k on op n e ,  r z e p a k o w e ,  o liwa i  w szelkie  inne gatunki ole jów l i5 3 ,3 3 932,30 221,03 " T '
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W p r o w a d z o n o  do L w o w a  w 11. p ó łro cz u  roku  adm. od 1. maja 
po koniec października

roku  18 55 roku  18 54 w ięce j mniej

17303,75
14287.'oo

17532.00
11502.00 2785,oo

228,25

Na sągi.
Drzewo twarde na o p a ł ..................................... ...... ............................................
D rzew o miękkie i z b i ó r k i ................................  . . . .  . . . . .
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Zakładu narodowego imienia Ossolińskich.

P r z e z  F e i i c y a n a  Ł o b e s k i e g o .
( Dalszy ciąg. Obacz Nr. 45, 46 , 47, 48 

Z  dalszego zb ioru  portretów  kró lew sk ich  kładńiemy ja k o  pier­
w szy  wizerunek przez  s ławnego Falcka . Jest to  popiers ie  w  dość  
dużym form ac ie ,  w yobrażające  W ła d ys ła w a  IV. w szacie aksamitnej, 
w kryzie  i z odkrytą g łową. W izeru nek  ten je s t  pięknym do za ­
ch w y ce n ia '  i n iew ied z ić ,  co  tu bardziej w tym u tw o r z e  p o d z iw ia ć ,  
czy  m istrzostw o rytow n ik a ,  czy  b ieg łość  i znamienitość portretują­
c e g o  a r ty s ty ; w tak w ysokim  doskonałośc i  stopniu zlew a się tu i 
jedno i dru g ie ,  i tejże samej osobie  połączą. Podpis J . F alek  P o ­
lonus sculp. —  G eorgius F órsterus excndit.

W ie lce  ozdobnym  i okazałym  jest w izerunek w yobraża jący  W ła ­
dysława I V . ,  podobnie ja k eśm y  to ua jednym  z portretów' Z yg m u n ­
ta 111. w idz ie l i ,  kształtem medalionu obw iedz ionego  laurową koroną 
pośród  ozdób  z o w o c ó w  do k o la ,  i wykonany przez  tegoż  samego 
artystę. P o d p is :  W la d isla n s I V .  P olon ia e et Sueciac R c x  S e re -  
nissim us et Patent isshnus. P o n iże j :  P . Sautman p in x it , cffigiacit 
et cxcudit. —  J . S w yd erh o ef scu/psit. Cum P rivil. S . Cae. M , 

Niemniej ozdobną je s t  w ię k sze g o  je s z c z e  rozmiaru rycina mie­
sz cząca  p ośrodk u  portret  W ła d y s ła w a  IV. w  owalu w dużym form a­
c ie ,  między dwoma figuram i, H erkulesem depcącym Hydrę i Marsem.' 
W  g ó rze  dwaj geniusze  trzym ający  koronę laurową i palmowe g a ­
łązki.  Na tłole k o m p oz yey a  h istoryczna przedstawiająca poddanie 
się w ojska  m oskiew skiego  pod Smoleńskiem. Pod  nią napis : V icto- 
ris in manu est pace bellum m utare, et non sa ecire  in prostra - 
to s : ca cero clementia est. —  W y s .  1 9 "  sz. 1 4 . "

Do rzędu portretów  a le go ryczn ych  należy tu także wizerunek 
przedstawiający W ła d y s ła w a I V .  miedzy dw om a rycerskiem i figurami; 
z  k tórych  jedna trzym a rumaka będącego  w sp o k o ju ,  z  p od p isem : 
In  hostem ; druga zaś spinającego s i ę ,  i trzymająca gałązkę w ręku, 
z p od p isem : A b  lioste. W  g ó rze  nad w izerunkiem  w yob ra żon y  jest  
obelisk a na nim zgiuająca się i‘y cerska  postać skrzydlata. Na obe ­
lisku zaś dt) esiąguicnia są zatknięte :  w ieniec laurow y i g a łą zk i,  
nad temi je s z c z e  w yże j  Imię Jezus. Napis ok o ło  obeliska : c el sic  
enitar. Napis d e d y k a cy i :  Seren issim o atque P otentissim o P rin c t-  
pi ac D . I). Yladislno Sigism undo et iconem propriam , qua par  
est recerentia exccp ta m , publicoque applausui his e x  aere m o- 
numentis representa m , humillima ablatione restitn it, dicatque 
cjusdcm  S eren issim ae Celsitud. humillimus sercu s L u ca s Kilian  
chulcograph. August. W y s . ,  1 4 "  1 0 "

Inny wizerunek p rze z  Kiliana w yobraża  W ła dy s ła w a  I V .  w  w ie ­
ku m łod oc ian ym , w  szatach la m o w y ch ,  sto jącego  obok  stolika.

Pod portretem przez  Hondyusza znajduje się piękny w iersz  ła ­
ciński : k tóry  brzm i:

G loria L E C H I A D U M , H eroąm  F l o s , P atris Im a g o ,
Atque J age/ton i Sanguinis ecce D e c u s!

Victor M oscoru m , Turcarum  terro r , et U le ,
Quern Scylhiae primum laedere tela timent.

&t P ater in p o p u lo s , foed u s quos obstu/it a cror:
Gratus Sśarrnatiae M artę Togague suae  

H un c , O li B i s  H e gem  sp ec tes , hunc prorius udora  
umaili rerum, delicium generis.

Ciekawym bardzo wizerunkiem je s t  p or trec ik  przedstawiający 
Zygmunta K azim ierza,  syna W ładys ław a IV. ja k o  małe pacholę ,  
w- całej p o s ta c i ,  w  postawne pełnej naiwności i n iew innośc i ,  a ja k ­
by  dla kontrastu w sęd z iw ych  szatach , w wielkiej futrzanej czapce 
z p ióram i,  i dob yw ającego  ja k b y  dla igraszki pałasz. Od tej twa­
r z y c z k i ,  tak pięknej i tak rozkosznej o c z ó w  oderw ać  nie można, 
fczczególnem tu także są przybnry  a legoryczne.  K ró lew icz  ten znaj­
duje się ja k b y  w dz iedz iń cu - ja k ow ych ś  ruin ,  w  g łębi ściana jak iegoś  
Vvielkiego gm ach u ,  le cz  ziemia trawą p o ro s ła ,  a przed  stopami g ru -  
ay z kapitelów'.
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Z  p ozos ta łych  je s z c z e  ośinnastu w izerun ków  przedstaw ia jących  
W ła d y s ła w a  IV . ,  dwa są przez  Hondyuswa, w ed łu g  p ie rw o w z o ru  
D an ck ersa ,  jeden  p rzez  M eyssena, jeden  przez  S erw ou th era ,  jed en  
przez  Gotfreda M ullera ;  dwa przez  M on corn eta ,  a 10 bezimiennych 
Jeden nareszcie w yobraża jący  W ła d y s ła w a  IV. w całej stojącej p o ­
stac i ,  rysowany p r ze z  Preka a rytow any  przez  T e p la ra ,  w yob ra ża  
W ła d y s ła w a  IV. w ed ług  p ie rw o w zo ru  znajdującego się w  sali ja g ie l ­
lońskiej czy  n ow od w orsk ie j  w  K rakow ie .

Ustęp o w izerunkach  W ła dy s ła w a  IV. zakończam y dw om a r y c i ­
nami, z k tórych  jedna przedstaw ia w ielk iego orła po lsk iego  o t o c z o ­
nego  to a legorycznem i figurami, to  innemi ozd ob am i,  m ającego p e ł ­
no do koła n a p is ó w ,  a na piersiach portret  W ładysław a I V . ;  druga 
także z w izerunkiem W ła d y s ła w a  I V . ,  je s t  w łaściw ie  w yobrażeniem  
bramy tryumfalnej stawionej na c ze ść  temuż k ró low i .  Pod drugą 
p o d p is :  P orta  honoris quam S eren issim o Potentissim o P rin cip i  
Yladislao I V . I )e i  Gratia Poloniarum  Iieg i etc. etc. D om ino suo  
clem entissim o M agno in sita P ru ssia  H ospiti erc.ril et obtulit 
A n d rea s Scato. G edan i A . D . 1 6 4 6 .  J . Falek  fecit.

W izeru nk i Jana K azim ierza.
W iz e ru n k ó w  przedstawia jących Jana K azim ierza  je s t  dw adzieśc ia  

i s z e ś ć ;  dwa w  wielkim form a c ie ,  w  całej postaci na k on iu ;  dw a 
rów nież  na koniach le cz  w  formatach m n ie jszych ;  sześć  p op iers i  
w  form acie  d u żym , i szesnaście  w  fermacie  mniejszym.

Z  w izerun k ów  przedstaw ia jących  Jana Kazim ierza w całej p o ­
staci,  na k o n iu ,  w  dużym fo rm a c ie ,  — jeden  wyobraża' Jana K azi 
mierzą w z b r o i ,  w  w ysok ich  butach , z buławą w r ę k u ,  le cz  z  o d „  
krytą g ło w ą ;  na dole miasto G dań sk ;  —  drugi w yobraża  Jana K azi­
mierza w zb ro i  lecz  zaodz ianego  futrem i w  czapce  z  piórami na 
g ło w ie ;  na dole bitwa. G rzy w a  rumaka na wizerunku p ierw szym  
jest pełna w stążek  i k o k a r d ,  sp ływ a  aż do ziem i a nawet w le c z e  
się po n ie j;  tuż na g łow ie  strusie pióra. Na jednym  i na drugim 
wizerunku oba konie idą s t ę p o ,  i są w profilu , a ja k k o lw iek  oba 
obrazy  są sobie podobne w k o m p o z y c y i ,  wykonaniem jed n a k  obie  
ryciny różnią się w ielce  od s ieb ie ,  a obie są p rzez  rozm aitych  ar­
tystów  P ierw sza  p rzez  Z e z e n a ,  druga przez Yan de Houe. P r ó c z  
tego  pod ryciną drugą jest  jeszcze  n a z w is k o :  Rom bout. Ito inbout 
by ł malarzem spółczesnym  K u b e n so w i ,  w ed łu g  k tórego  p ierw otn ego  
zapewne obrazu  miedzioryt odrobiony . Obie te ryciny mają do  
r zad k ośc i  sztycharsk ich  należeć. P ierw sza w y so k a  1 8 " ,  szeroka  
1 5 7 is " ;  druga w ysoka 1 9 " ,  sz e ro k o ś ć  ta sama. Pod p ierw szą  napis : 
S eren issim us ac P olentissim us P rin cep s ac D om inus Johan­
nes C asim iru s , R e x  P olon ia e , m agnus D u x  Lithuaniac etc. 
P r ó cz  tego  na samym dole znajduje się c z torory m ow y  w iersz  w  j ę ­
z y k a c h :  s z w ed zk im , francuzkim , niemieckim i angielskim. W ie r s z  
niemiecki brzm i n astęp u jąco :

D e t t  S u r f ,  unb S a r t a r  fd je u t ,  ber £ri|lenl>ett tljt SBadjter ,
© e r  9htfjen gegenstrufc  , unb iljre* p t a a l*  oerać&ter,
3 5 er © r o f e  J ? a f t n t t e i \  jleljt fyier in *  Jbleine g e 6 r a d j f ,
© o d j  nnlptu nte^r ,  fo fdjaue a u f  feine* © a b e l *  © d j l a d j f .

Z  w izerunków  przedstawia jących Jana Kazimierza w  ca łe j  p o ­
staci na kon iu ,  lecz  w mniejszym f o r m a c i e ,— jeden  w yobraża  Jana 
K azim ierza w z b r o i ,  p łaszczu  i czapce  z piórami na g ło w ie ;  —  dru­
g i  zaś ty lko  w z b r o i ,  z buławą w ręku  i z  laurem o k o ło  skroni.  * 
Pouad głow’ą Jana K azim ierza na wizerunku drugim ulatuje geniusz  
trzym ający tarcze  z herbami orła i pogoni. Na p ie r w szy m : C le- 
mendt de Jonghe excu d . ;  na drug im : A  P a r is  che5 B  M o n co r -  
nct. A u x  pricilege du B o y .

Z  w izerun ków  przedstaw ia jących  Jana Kazimierza w półpostaci.  
cztery  są p rzez  H ondyusza ; w szystk ie  cz tery  ja k  najprześliczn ie j-  
s z e , pełne prawiły i ży w cem  z natury robione w izerunki, J ą  tefc

*



pod  jednym z nich w yobraża jącym  Jana K azim ierza z odkrytą g łow ą ,  
w  p łaszczu  obszytym  koron kam i,  z ręką trzymającą sie za pas i 
z  w idokiem  zamku i miasta o b o k ,  p rócz  napisu za w iera jącego  tytu­
ły  kró lewskie j osoby  czytamy je s z cz e  w 'ed yk a cy i  następujące s ło ­
w a :  D om ino noslro Clem entissim o h erc  ipsins S a cra elR eg ia e

M a jesta tis effigiem , matm  m r o  ad vivum delineatam , acriguc in - 
cisam  lmmilUme offero- W ił/ie/m us H ondius Chalcographus R e -  
gius. A n n o 1 6 4 9 .  W y s .  I l » / 2 sz. 8 ‘ / 2"-

Drugi przez  Hondyusza w yobraża  Jana Kazimierza w drucianej 
z b r o i , w p łaszcza  z futrem i w czapce  z piórami. D edykacya  p o ­
dobna jak  nn wizerunku pow yższym . Na samym d o le :  Cum p ri-
uilegio S . li . 31. Geduni C I0 1 0 C L .

T r z e c i  i czw arty  p rze z  H on dyu sza ,  w yobrażają  Jana K azim ie­
rza w zw ycza jn e j  zbro i i z odkrytą g łow ą . Pod jed nym  rok  1648 , 
p o d  drugim 1649 .

W iz e ru n k ó w  p rzez  Kiliana jest dwa. Jeden z nich w yobraża  
Jana K azim ierza w c iężkiej z b r o i ,  w  lekkim p łaszczu  z w ie rz ch u ,  
z  odkrytą g ło w ą , -  z długim mocno utrefionym w ło se m ,  i w chustce 
na s z y i ,  od której spuszczone  haftowane końce.

Pięknym a pod w zględem  wykonania jako  też  zapewne i p o d o ­
bieństwa jednym  z najp ierwszych Lu co do p ortretów  Jana K azim ie ­
rza  w iz e ru n k ó w ,  na co. już samo imięjartysty daje rękojm ią ,  będzie  
ów' p rze z  Sandrarta ,  przedstaw ia jący  Jana Kazimierza w p ó łp ostaci ,  
w  drucianej z b r o i , w płaszczu  z futrem i w czapce  z piórami na 
g ło w ie .  P odp is :

lSereni.su im u* . <7 P  - ten! i >.ni mit# Prinuepp ar Dom inia D . J o -  
annes Casim irus  />-. ij. Re.r P o lo n iu e . M agnus D u x  Lithnu -  
n ia e , R u ssia e . P ru ssia e  , M a so n ia e , S a m ogiłia e , L ironiae . 
S m o łen scii , S e ce r iu r . ('zernich.oviac, net: non S u ccorum , G olho-- 
rum Vandaiorunu/iKie Haereditariua R e x ,  — - Jakobus S a n d /s ,rt 
sculp. et excnd. N orim bergac. W y ś .  1 2 " ,  sz . 8* 3" .

Jeden zn ó w  będący  rycina ozdobną i dużego  rozmiaru z p od ­
pisem : D anekerts e x . , w yobraża  Jana Kazimierza, podobnie  jakeśm y 
to na jednym z portretów  W ładysław a IV. w id z ie l i ,  między dwoma 
figurami Herkulesem i Marsem. W  g órze  dwaj geniusze trzym ające  
koronę  laurową i pa lm ow e gałązki.  Napis do koła p ostac i .  J oa n -  
n es Casim irus D . G . R e x  P o lo n ia e , M g. D u x  L iihuaniae , R n s-  
s i a e , P ru ssia e  , M a so n ia e , S am ngitiue, L iro n ia eęu e , n e c  m m  
Suecorum  , Gothorum , Vandalorum(/ue IJacredilarins R e ./: , e /e c -  
/ » .»  M agnus D uj:  M osconiae. Na dole takaż sama ja k  i na w spo-  
mnionym dotyczącym  portrecie  k om pozycya  h istoryczna ,  przedsta­
wiająca poddanie się w o jsk a  m o s k ie w sk ie g o ,  po zdobyciu  Smoleńska. 
W y s .  1 0 ,/ 2"  sz. t 4 l/ a" .

R eszta  nareszcie w izeaunków  przedstaw ia jących  Jana Kazim ie­
r za  w yobraża  tegoż  króla w popiersiach rozmaitej w ie lk ośc i ,  formy i- 
k o in p o z y c y i , po w iększej częśc i  w  zb ro i ,  z odkrytą g ło w ą  lub 
w czap ce  z  p ió ram i; a nazwiska rytow n ik ów  i s z ty oh a rzy :  M eyssens 
Peter  de J o d e ,  A u b ry ,  M on corn et ;  niektóre bezimienne. fC .d .n .  )

ISftecK. *£.
U s t a w a  p o s p ó l s t w a  b i e c k i c g o  o  s p a h l a t h ,  p r z y w i a n k a e h ,  o p r a w a c h ,  z a p i s a c h ,  t e s t a m e n t a c h ,  

o p i e k u n a c h .
(D o k o ń cze n ie . O bacz N r. 1 , 2 , 4  i 5 D odał, tygod n iow ego . )

Q u i[c u n q (u e )  a vero Domino itis proprielarium habentc doinum 
Brassatorium Braxalorium Praejuium li orlimi agrum aut ąliqucm 
alium fundum em erit ,  eit isq(ue) resignationem consecutus fu| e r i l , 
d e in (d e )q u e  a resignationn annum ct diem pacificc p ossed er it ,  tum 
elapso praescripti temporis | curricn lo  nullo penitgs propinquitąlis iu - 
r e  em ptor p raeser i (p t i )on e  munilus a fundo empto et resijgnato 
rep on i  poterit. Nam qu icu n q (u e )  propinquitatis litulo emplorem ar- 
cendum existin;iaue.|rit, in anno ct dic a y s ig u a t io n e  vt faciat, nc- 
c e sse  e s t ,  alioqui praeseriptione post illud tempus j remouebitur. 

~Vt autem defunctis maritis cuitarctur difficultas probacionis do la lic i-  
o r (u in )  q u o r (u m )  | causa sacponumoro- p e r ic u lo s a , ct pupillis damuo- 
sa iuramenta, super immensis pecuniarum | summis a viduis praesta- 
r i consueuer(un )t .  Sancilum est vt quiiibel maritus p (r a e )a c to  ma- 
tr im onio  in de|cursu miatiior Septim anarum , a celebratione iiupti- 
a r (u m )  debcat coram  o f f ( i c i ) o  Consulari aut iudieio | Bannito \\ori 
dotalicium r e c o g n o s c e r c ,  i i i s c r ib e r e q (u e ) , ct de inscribcudo circa 
matrimonium con tra jc lu s  cautioncm pracstarc. AUomii vidua inscrip- 
t ione carens cadel alt ąetionc r e p e le n (d i )  dolalicy. | Schojan proui-  
sio Edituorum alias v i t r ic o r (u m )  Eaudiiuagistri ac Nolarii Eiuilis 
c lect io  ad solos j C o n su lc s .sp e cta re  (lebebit. Ouoties priuatus Ciuis 
ct incola alium priualum Pinom ę t  incolam | in causa mere Ciuili ad 
Regiam !VI(ajes)t(a)tem ad iuditiuin sp f ic i t ju a lc  aut T e rrcs lre  citta- 
uerit  ct cuo|caucrit eon lcm pla  ordinnria Consuluói ct iudicy banniti 
iurisdictione neq(_uc) praesens iuslitiae admi|nistrationem ab cis p o -  
stu laueri l ,  tolies aerario ciuili pacnam qu in q (u e )  m a rcar (u m ) sue- 
cu m bet :  et parli|cittatae refundere tenebitur suniptus et eas cxp cn -  
sas quas iuramento comprobauerit.  Haram qui|lms Sigillutn Consularc 
C iuitat( is)  B i c c e n ( s i s )  testimonio l ite ra r (u m )  csse  appressum. A c -  
tum et Dattum in | C iuilalc  t t i e e e u ( s i )  die quo supra- Anno Domi­
ni ! U i l l e $ i m «  ą u i i i g a i i t c s i i n o  N i o n a ^ e s i m o  < p i i s i t o .  j 
4 3 o i l S i i l e s  cum tola communilafe Ciuilis B t i e e e n ( s i s ) .

N o s  i t a q ( u c )  S i g i s n i m u l u s  R e x  s u p r a s c r i  p iu s  e idem sup pl i -  

cat ioni  vt i  i u s l a c  et iuri  co nf or i m b e n i gn e  a u n ue ut e s  e a sd e m l ( i t e ) -  

r a s  in omni bu i l l i u s ,  punct i s  d a u s u l i s  et coui l i t ionibus  a ut hor i ta te  

n ( o s t J r a  R e g i a  a p p r o b a n ( i l n s )  ct conl i r nia i idas  e s se  d u x i mu s  | p r o u t  

q ui dcm a p p r o b a m u s  ct c o n f i r ma mu s  p rae se nt i bu s  l ( j t e j r i s  n( 'os l ) r i s  

d e cc r n e n t e s  eas  r o b u r  p e r p e t u a e  | f i rmi tat i s  ha bi tur as .  In cuius  re i  

f idem p ( r a c s c ) n t e s  mann n ( o s l j r a  s u b s c r i p t a s  S i g i l l o  l l c g u i  n ( o s t ) r i  

c o m j m u n i r i  i u s s i m u s .  D a t t ( u m )  t  c a f c o u i a c )  die d u o d e c i m a  Mcn-  

s i s  J u u y .  Anno D omini  j f l i l l e s i i n o  q u i ( n ) |g - e n i e s i n t o  N i o -  
n a g e s i n i o  L j a i n t o  R e g u o r ( u m )  n ( o s l j r o r ( u m )  P ol o n i c i  O cl auo  

S u e l i c i  v e r o  anno S ec iuu io ,

• ^ i g i s m u n d u s  K e x .
M (a )t t l i (a cu )s  Posili s ( c r i j p ( s i j t .

G d y ktokolwiek od  prrnoowitego posiadacza , m ającego praw o  
w ła s n o ś c i, dom , s/odojpnie, brow ar , fo lw a rk , ogród, rolę lub in­
n y  ja k i grunt kupi, i takowe po otrzym aniu od przedatocy zrzecze­
nia s i ę , rok i dzień spokojnie posiadać b ęd zie , tedy po u p ly - 
ivie przepisanego czasu kupicielow i w  przedaw nienie opatrzone­
mu kupionej p osia d łości żadnem  praw em  pow inow actw a odebrać  
nie b ęd zie  w olno. K tok olw iek  bowiem, sobie zam ierzy p ołożyć  
kupicielow i z obronę tylulcm p ow in ow a ctw a , p otrzeb a , aby to 
u czyn ił w ciągu roku i dnia od zrzeczenia s i ę , inaczej po tym  
czasie przedaw nieniem  odpratcionym  zostanie. A b y  za ś po  
śm ierci m ężów  usunąć trudność i potrzebę dow odzenia w ia n , 
z pow odu których częstokroć niebezpieczne i małoletnim szk od ­
liwe p rzysięg i na w ielkie pieniężne sum y w d ow y składać z w y -  
k l y , postanow iono w yro k iem , aby każdy maż po zawarciu m ał­
żeństw a w  przeciągu czterech tygodni, od odbytego w esela  obo­
w iązany b y / ,  żónie wiano przyznać i za p isa ć, i na zapisać się  
mającą, ugodę przedślubną poręczne złożyć  , inaczej rodowa za­
pisu  nic mająca odpadnie od. sp ra w y żądania w iana. S zk oły  
zaopatrzenie  , w ybór kościelnych  , nauczyciela i pisarza m iej­
skiego do samych ra d iców  należeć ma. llekrotnic pryw atny o b y -  
uuifel lub m ieszk a n iec , w zga rd ziw szy zwykłą, ra d iców  i sadu  
banilowego ju r y z d y k c y ą , i nie żą d ą w szy od nich osobiście spra­
w ied liw ości w ym ia ru , drugiego pryfcainego obyicatela i m iesz­
kańca w spraw ie czysto oby w atelskiej przed  królew ski M a jesta t , 
przed  są d  duchowny lub ziem ski pozw ie albo p o w o ła , tylokro­

tnie ulegnie w inie pięciu g rzyw ien  na rzecz skarbu m iejsk ieg o , 
i stronic pozw anej zw rócić będzie, m usiał koszt i te w yd a tk i , 
które ona p rzysięgą  udowodni. N a  którego to pism a św ia d ec­
two pieczęc radziecka miasta R i c c z a  zaw ieszona. D zia ło  sie  
i dano w  m ieście B i e c Z U  dnia w yżej w yra żo n eg o , roku P a ń ­

skiego ' T y s i ą c  p i ę ć s e t .  B z i e w t e ć d z i e s i ą M  I > i a f e g o .  
B u d ź c y  z calu gminą miasta B i e c z a .

Ufy w ięc  Z y g m u n t  K r ó l w yżej w yra żo n y , przychylając  
się do tej p rośb y  ja k o  słu szn ej i z praw em  zg o d n ej, u m yśliliś­
m y sobie ow o pism o w e w szystkich  szczeg óła ch , dom ó w i cni ach i 
warunkach powagą Aas-zą królewską uznać i potw ierd zić , ja k o ż  
uznajem y i potw ierdzam y n in iejszym  listem z leni postanow ieniem , 
iż moc i w agę mieć będzie w iecznie. Czemu aby dano w ia rę , 
podpisaliśm y ręką. N a szą  n in iejsze i pieczęcią  koronna p oru czy- 
liśm y ztw ierdzić. D ano w  P i r t i k i t w i e  dnia dw unastego m ie­
siąca czerw cu , lata B ożego  T y s i ą c  S * i ę ć s e t  M t z i c i c i e ć -  
d z i e s i ą t  P i n t c g u , królestw  N a szych  polskiego w  ósm em  a 
szw edzkiego w  drtigiem lecie.

b Ł y g m u n i  K ról.
M ateusz P o s l , p isa ł.
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